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A O R O ia EEE pc E HZ A E | RZE CA 


Di Vittorio i Kuźniecow 
na Śląsku 


KATOWICE. Na Śląsku gościli w 
dniu 22 bm. uczestnicy obrad sesji 
nadzwyczajnej Biura Wykonawcze- 
go Światowej Federacji Związków 
Zawodowych przewodniczący ŚFZZ 
— di Vittorio oraz wice przewodni- 
czący — W. W. Kuźniecow. 

Di Vittorio i W. W.  Kuźniecow 
zwiedzili kopalnię „Bytom“ oraz hu- 
tę „Pokój, śledząc z żywym zaintere 
sowaniem pracę górników i hutni- 
ków. 

W godzinach wieczornych odbyło 
się w Katowicach w sali Wojewódz- 
kiego Domu Kultury spotkanie człon 
ków Binra Wykonawczego ŚFZZ z 
przodownikami pracy okręgu śląskie- 
go. 


Pokój świata 
bedzie uratowany 


mych dążeń pokojowych i wolnościo wych imperializmu amerykańskiego. 


Jasne są — stwierdził dr Hewlett 
Johnson — motywy amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Chcą oni 
wojny, ponieważ daje ona Wall 
Street więcej zysków niż pokój, po 
nieważ obawiają się postępu społe 
cznego, gospodarczego i kulturalne 
go. 

Z kolei przemawiał GABRIEL 
Ad ARBOUSSIER (Afryka), członek 
prezydium Światowej Rady Pokoju. 
Zaznajomił on zebranych z postępa 
mi walki o pokój prowadzonej przez 
ludy środkowo - afrykańskie, po 
czym podkreślił ogromne znaczenie 
dalszego wzmożenia kampanii na 


rzecz pokoju w krajach : kolonial- ; 


nych i zależnych, których iudność 
wynosi łącznie 800 milionów. 

Gabriel d'Arboussier kończy wez 
waniem o pozyskanie nowych milio 
nów ludzi w krajach kołonialnych i 
zależnych dla walki w obronie po- 
koju i braterstwa między naroda- 
mi. 

W dalszym ciągu obrad zabrał 
głos delegat Polski prof, JAN DEM- 
BOWSKI1. Stwierdził an. na-wstępie, 
że narody, które wiele uuierpiały 
wskutek wojny pragną nade wszyst 


Naród Wietnamu 


odniesie zwycięstwo 


W | rocznicę nawiazania stosunków 
dyplomatycznych między Polską a Vietnamem 


WARSZAWA. — Z okazji pierwszej rocznicy nawiązania stosunków 


ko pokoju, a do takich narodów na 
leży Polska. 

Punktem 
ziemskiego stały się Niemcy zacho 
dnie. Remilitaryzacja Niemiec, prze 
prowadzana przez imperialistów a- 
merykańskich oznacza próbę odbu- 


Dalsze uwa powiaty 


| w woj. łódzkim 
| wykonały pian skupu zboża 


| Dalsze dwa powiaty w woj. łódz | 
|kim wykonały wczoraj plan skupu | g, 


| zboża. 
|i łaski. 
| Podobnie jak w powiecie łódzkim, 
Fktóry pierwszy w naszym ` woje- 
| wództwie osiągnął 100 proc. zapla- 
* nowanej ilości zboża i znacznie je 
| już przekroczył, do sukcesów obu 
' powiatów przyczyniło się w poważ 
, nym stopniu stanowisko mało i śre 
' dniorolnych chłopów. Nie tylko, że 
odstawiali oni zboże w ilości więk 
|szej öd: przewidzianej, ale pomagali 
Vw demaskowaniu kułiaków, próbu- 
| jących sabotować akcję skupu. 


mm 


| 
| 2% 


newralgicznym globu | 


| 


arody unicestwią 


zbrodnicze plany agresorów 
Z obrad Światowej Rady Pokoju w Berlinie 


BERLIN — Na plenum Światow ej Rady Pokoju w Berlinie po re- 
feracie Pietro Nenni'ego toczyła się dyskusja. 

Jako pierwszy zabrał głos dziekan katedry Canterbury dr HEW- 
LETT JOHNSON, który scharaktery zował obecną sytuację międzynarodo | ny, jak i z procesu norymberskie- 
wą piętnując kłamliwość i obłudę propagandy Wali Street na temat rzeko | go. 


dowy dawnego Wehrmachtu pod ko 
mendą tych samych ludzi, których 
czyny znamy zarówno z czasów woj 


Czy mąciciele pokoju nie zasta- 
nowią się nad tym, że narody 
Europy poniosły zbyt wielkie o- 
fiary, aby mogły dopuścić do od 
redzenia hitlerowskiego Wehr- 
machtu? Czy dopuści do tego na 
ród niemiecki, który nie tylko tu 
taj. w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej manifestuje tak 
silnie i zwarcie swą wolę poko- 
ju, lecz który również w Niem- 
czech zachodnich daje jej wyraz 
we wzmagającej się z dnia na 
dzień fali protestów przeciwko 
tym poczynaniom= 


My wszyscy jesteśmy odpowie- 
ialni wobec narodów, które nas 


Są to powiaty piotrkowski | wybrały, wobec ludzkości, która po 


wierzyła nam historyczne 
obrony pokoju świata. 
Musimy uratować pokój i pokój 
będzie uratowany, jeżeli wszyscy 
ludzie dobrej woli zjednoczą się w 
jego obronie. 
Dyskusja trwa. 


zadanie 


Armia Radziecka 


czujną armią pokoju 


Z okazji 33 rocznicy Armii Ram 
dzieckiej i radzieckiej floty wojen- 
nej ukazał się rozkaz ministra 
Spraw Wojskowych ZSRR niarszał- 
ka Wasilewskiego. 

W rozkazie marszałka Wasilew- 
skiego czytamy: - 


Obchodzimy tę pamiętną datę w at- 
mosjerze wspaniałych zwycięstic noro- 
du radzieckiego, w walce o zbudowanie 
komunizmu w naszym kraju — w wa- 
runkach rozwijającej się coraz szerzej 
walki o zachowanie pokoju na całym 
świecie, v zacieśnienie przyjaźni i 
i współpracy między narodami, 

Radzieckie siły zbrojne, stworzone 
przez Lenina i Stalina, mają za sobą 
chlubny szlak bojowy. Okazały się 
one niezawodnym obrońcą pokojowej 
pracy twórczej naszego narodu. i inte- 
resów państwowych Związku Iadziec- 
kiego. 

W okresie powojennym żołnierze ra- 
dzieccy wykonują z honorem swój obo- 
wiązek, doskonalą nieustannie swe wy= 
szkolenie, czujnie stoją na straży poko- 
ju i bezpieczeństwa ojczyzny. Życzę ca= 
temu składowi osobowemu Armii Ra- 
dzickiej nowych sukcesów w wyszko- 
leniu bojowym i politycznym, w upor- 
czywej pracy nad zabezpieczeniem sta- 
łej gotowości bojowej. 


Uchwała Rządu 
w sprawie 
zadań majstra 


WARSZAWA — Prezydium Rzą- 
du powzięło na ostatnim posiedze- 
niu uchwałę o roli, zadaniach i u- 
prawnieniach majstra w uspołecz- 
nionych przemysłowych zakładach 
pracy. . 

Uehwała stwierdza, iż majstrem 
może być mianowany technik lub 
robotnik o wysokich kwalifikacjach, 
który zdobył je w dłuższej prakty- 
ce w danym zawodzie. Posiadanie 
wymaganych kwalifikacji powinno 
być sprawdzone w drodze egzami- 
now. 

Wszelkie zarządzenia zwierzchni- 
ków, dotyczące odcinka pracy pod- 
ległego majstrowi, powinny być 
przekazywane do konania za po 
średnictwem maj $ 


(roczystości w całym kraju 


Z głebo 


ką czcią 


społeczeństwo polskie złożyło hołd Armii Radzieckiej 


WARSZAWA. — Naród polski uro 
czyście obchodził 33 rocznicę powsta 
nia Armii Radzieckiej — armii wy- 
zwolicielki narodów, strażniczki po- 
koju światowego. 

W stolicy odbywają się, poczyna- 
jąc od 21 bm., uroczyste zebrania ma 


dyplomatycznych między Polską a Vietnamem nastąpiła wymiana de- 
pesz między Prezydentem Vietnamskiej Republiki Demokratycznej Ho 
Szi-min i Prezydentem RP Bolesławem Bierutem. Treść depesz poda- 


sowe i wieczornice w zakładach prze 
mysłowych, ministerstwach i innych 
instytucjach oraz w uczelniach i szko 


jemy poniżej; 


Z okazji pierwszej rocznicy nawią 
zania stosunków dyplomatycznych 
między obu naszymi krajami, prze- 
syłam w imieniu Rządu i narodu 
Vietnamskiej Republiki Demokraty- 
cznej serdeczne pozdrowienia Rządo 
wi i narodowi Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i życzę, aby przyjaźń między 
obu naszymi krajami krzepła z każ- 
dym dniem w walce o pokój na ca- 
łym świecie. 

Ho Szi-min. 
* 4 * 

Serdecznie dziękuję za nadesłane 
Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej i 
narodowi polskiemu życzenią z oka 
zji pierwszej rocznicy nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Viet- 
namską Republiką Demokratyczną. 

Wierzę głęboko, że bohaterski na- 
«ród vietna odniesie ostateczne 
zwycięstwo nad siłami imperializmu 


Przemówienie 
przewodniczącego KG PZPR 


w Polskim Radio 


WARSZAWA, — Fragmenty prze 
mówienia przewodniczącego KC 
PZPR — Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta, które zostało wygłoszone na 
VI plenarnym posiedzeniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, zostaną nadane 
w sobotę dnia 24 bm. o godz, 17 na 
falach wszystkich rozgłośni Polskie- 
go Radia. 

W niedzielę dnia 25 bm, fragmen= 
ty przemówienia zostaną powtórnie 
nadane o godz. 9 w programie I na 
fali długiej 1322 m. i o godz, 16 na 
fali 397 m. oraz na falach wszyst- 
kich rozgłośni-regionalnych 


1 rodzimej reakcji, przyczyniające się 
w ten sposób do wzmocnienia obozu 
pokoju i demokracji na całym świe- 
cie, któremu przewodzi wielki Zwią 
zek Radziecki. 

: Bolesław Bierut. 


CE SN ZA 
Węgierskiej Partii 
Pracujących 
BUDAPESZT. W związku z rozpo 
czynającymi się dnia 24 bm. w Bu- 
dapeszcie obradami II Kongresu Wę- 
gierskiej Partii Pracujących stolica 
Węgier przybrała odświętny wygląd. 
Wszystkie domy mieszkalne, gmachy 
publiczne, fabryki i zakłady pracy u- 
dekorowane zostały sztandarami i 
trańsparentami. ' 
W obradach II Kongresu Węgier- 
skiej Partii Pracujących wezmą udział 
liczne delegacje zagraniczne. Przyby 
ła juź do Budapesztu delegacja Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
z sekretarzem KC PZPR Zenonem 
Nowakiem na czele. 


Straty floty USA 


w. Korei 
PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
donosi, że baterie nadbrzeżne koreań 
skiej Armii Ludowej zatopiły amery 
kański okret wojenny i dwie mniejsze 
jednostki amerykańskie, które usiło- 
wały zbliżyć się do portu Wonsan na 
wschodnim wybrzeżu Korei. 
Artyleria przeciwlotnicza Armii Lu 
dowej zestrzeliła dwa samoloty nie- 
przyjacielskie na wschodnim odcinku 
źrontu. 


Plan 6-letni przewiduje w roku 1955 
wzrost pogłowia owiec w Polsce do 
3.800.000 sztuk. . 

Na zdj.: Kazimiera pawlińska z Rol 
niczego Zespołu Spółdzielczego we 
wsi Reńsko, pow. Porzyce, woj. szcze 
cińskie, która w zeszłym roku przy- 
stąpiła do założenia owczarni, z mło 
. dym przychówkiem. 


łach, na których zebrani wyrażają 
swą braterską przyjaźń dla armii, wy 
zwolicielki Polski spod jarzma oku- 
pacji hitlerowskiej i ucisku społecz- 
nego. Akademie połączone są z wy- 
stępami zespołów świetlicowych i ar 
tystów scen warszawskich. 

Szczególnie uroczysty charakter no 
siły zebrania i* akademie w woj. gdań 
skim, gdzie 33 rocznica powstania 
Armii Radzieckiej zbiega się z 6 rócz 
nicą wyzwolenia Wybrzeża. 

W olbrzymią manifestację wdzięcz 
ności dla Armii Radzieckiej zamieniło 
się zebranie załogi Stoczni Gdań- 
skiej, na którym obecny był również 


Strajki za dolarową kurtyną 


Robotnicy stawiają opór 


szaleńczej polityce zbrojeń 


W krajach kapitalistycznych szerzy się fala strajków. 


Strajkujący 


protestują przeciwko polityce zbroje ń, która pociąga za sobą stałe obni- 
żanie się stopy życiowej ludności pracującej oraz domagają się podwyżki 


płac. 


LONDYN. — Strajk kolejarzy an- 
gielskich trwa w dalszym ciągu. Ww 
Manchesterze strajkuje ponad 10 ty- 
sięcy pracowników kolei. Liczne gru- 
py kolejarzy w innych miastach przy 
łączają się do strajkujących. Koleja- 
rze domagają się podwyżki płac 1 
odmawiają pracy w godzinach nad- 
liczbowych według obowiązujących 
obecnie zbyt niskich stawek: 

* 
= 

NOWY JORK. — Robotnicy Sta- 
nów Zjednoczonych walczą nieugię- 
leie w obronie swych praw mimo dra 
końskich represji ze strony władz. 
W kilku wiekszych ośrodkach przemy 


słowych strajkuje. 90 tysięcy robotni 
ków fabryk włókienniczych. Dalszych 
200 tys. włókniarzy zapowiedziało 
przystąpienie do strajku w razie nie 
uwzględnienia ich słusznych żądań 
w sprawie podwyżki płac. 

* + 


LJ 

PARYŻ. — Robotnicy zakładów sa 
mochodowych „Renault“ odbyli dwu 
godzinny strajk ostrzegawczy, doma 
gając się podwyżki płac. 2.400 pra- 
cowników tramwajów miejskich w 
Bordeaux strajkowało przez 24 go- 
dziny. W Paryżu, Wersalu, Ivry i Gen 
nevilliers odbyły się strajki pracowni 


ków gazowni i elektrowni. 


konsul Związku Radzieckiego w Gdań 
sku — P. Potapow, który życzył stocz 
niowcom dalszych sukcesów w ich 
pracy nad budową fundamentów s0- 
cjalizmu w Polsce. 


W kopalniach i innych zakładach 
pracy całego Śląska, odbyły się rów- 
nież liczne, uroczyste akademie, przy 
masowym zwłaszcza udziale górni- 
ków i hutników. 


Marszałek Rokossowski 
‘do. Marszałka 


Wasilewskiego 


WARSZAWA. — Z okazji 33 
rocznicy powstania Armii Ra- 
dzieckiej minister Obrony Naro 
dowej Marszałek Polski K. Ro- 
Kossowski, wystosował w dniu 
22 bm, do ministra Spraw Woj- 
skowych ZSRR Marszałka ` 
Zw. Radzieckiego N. M. Wasi- 
lewskiego depeszę, w której czy 
tamy m. in.: 

Bohaterska Armia Radziecka | 
pod kierownictwem największe- 
go. stratega naszych czasów, Ge- 
neralissimusa Stalina, w okresie 
wielkiej wojny narodowej Zwią 
zku Radzieckiego rozgromiła 
hordy faszystowskie, wyzwoliła 
narody spod jarzmia faszystow- 
skiego i dziś obchodzi swoje 
święto, jako armia, stojąca na 
straży wolności i niepodległości 
narodów wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego, jako armia obrony 
pokoju na całym świecie. 

Żołnierze sił zbrojnych Polski 
Ludowej, doskonaląc swoje wy- 
szkolenie bojowe w oparciu o 
niedoścignione wzory Armij Ra 
dzieckiej, dążą do osiągnięcia 
zaszczytnego celu, jakim jest do 
równanie radzieckim  towarzy- 
szom broni. : 

Z okazji 33 rocznicy Armii 
Radzieckiej przesyłam Wam ser 


deczne pozdrowienia w imieniu 
własnym i całego Wojska Pol- i 
skiego.. 


STR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


WALKA © POK 
łączy się w Polsce nierozerwalnie 
z walka o realizacie Planu 6-letniego 


Końcowe ;przemówienie przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta na VI Plenum KC PZPR 


Dlaczego w obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej wysuwamy hasło fron 
tu narodowego w wałce o pokój i 
Plan 6-letgi? Czynimy to z nastę- 
pujących względów: : 

PO PIERWSZE — obecna sytua- 
cja międzynarodowa, kiedy imperia 


~ lizm mobilizuje wszystkie siły do no 


wej agresji, stawia przed nami no- 
we, wielkie zadańia, wymaga od nas 
jak największego skupienia wszyst- 
kich naszych sił i uruchomienia 
wszystkich rezerw. 

PO DRUGIE — agresja imperia- 
flistyczna zagraża zdobyczom i osią- 
gnięciom mas pracujących i godzi 
równocześnie w byt narodu polskie- 
go i jego niepodległość. 

PO TRZECIE — sytuacja wymaga 
udoskonalenia uzbrojenia politycz- 
nego naszej Partii, aby ją uczynić 
zdolną do wielokrotnego zwiększe- 
nia swej aktywności i zdolności mo- 
bilizacyjnej. ; 

PO CZWARTE — nasza klasa ro- 
botnicza zahartowana w walkach w 
ciągu dziesięcioleci, sprawując dyk- 
taturę proletariatu, dokonuje prze- 
obrażenia oblicza narodu i dojrza- 
ła do poprowadzenia za sobą naro- 
du na platformie walki o pokój i 
Plan 86-letni, Oto dlaczego nasza Par 
tia, która, reprezentując historyczne 


dążenia i walkę klasy robotniczej, 
stała się. dziś czołową siłą narodu. 
zwraca się do całego narodu z ha- 
słem wzmocnienia i podniesienia na 
wyższy poziom walki o pokój i 
Plan 6-letni. 

Mógłby -ktoś zapytać, dlaczego nie 
ograniczamy hasła frontu narodo- 
wego wyłącznie do walki o pokój. 
Diaczegą wiążemy hasło frontu na- 
rodowego nie tylko ze sprawą walki 
o pokój. ale również ze sprawą re- 
alizacji Planu 6-letniego? : 

Walka o pokój jest to w istocie 
walka w obronie niepodległości Pol- 
ski, ponieważ imperializm 'amery- 
kański wiąże swoje plany agresyw- 
ne w Europie z odbudową armii hi- 
tlerowskiej i usiłuje planami nowej 
napaści na Polskę zachecić Niem- 
ców zachodnich do udziału w woj- 
nie, W tych warunkach front naro- 
dowy — w ramach walki w obro- 
nie pokoju i niepodległości — jest 
konieczny i uzasadniony. Ale po co 
łączyć hasło frontu narodowego z re 
alizacją Planu 6-letniego. który jest 
dla nas fundamentem budownictwa 
socjalistycznego? Są u nas przecież 
ludzie i cała nawet klasa. jak ku- 
łactwo, która nie chce socjalizmu. 

Wątpliwości tego rodzaju byłyby 
niesłuszne, t 


Nie można oddzielić walki o pokój 
od walki o realizację Planu 6-letniego, 


ponieważ walka o pokój w naszych 
warunkach oddzielona i wyodręb- 
niona od Planu 6-letniego przemie- 
niłaby się w pustą abstrakcję lub có 
najwyżej zwężałaby walkę o pokój 
do ram akcjiggdcklaratywnej, słow- 
nej, propasanfies Rzecz jasna, że 
w naszych w tach akcja, sprowa 
dzająca.się tylko do deklaracji i 
słów, nie miałaby uzasadnienia — 
czego nie potrzeba nawet, jak są- 
dzę, udowadniać. Możemy i powin- 
niśmy jak najściślej wiązać hasło 
frontu narodowego z walką o pokój 
rozumianą przez nas realnie, a nie 
deklaratywnie tylko i słownie, a 
więc z walką o pokój i niepodległość 
narodu, warunkiem rzeczywistego 
zabezpieczenia której jest nasz Plan 
sześcioletni. 

Hasło frontu narodowego w takim 
właśnie szerszym znaczeniu, to zna- 
czy jako walkę narodu o pokój i 
Plan 6-letni, możemy i powinniśmy 
wysunąć, ponieważ: 

1 przemiany społeczne, które do 

konały się i dokonywają pod 
przewodem klasy robotniczej, rola, 
znaczenie i autorytet klasy robotni- 
czej w państwie i w narodzie — Uu- 
czyniły ż klasy robotniczej nie tyl- 
ko przodującą i czółówą, ale rów- 
nież uznana przez olbrzymią więk- 
szość narodu i decydującą ò losach 
narodu. odpowiedzialną ża losy nā- 
rodu kierującą siłę, 

2 ponieważ ńaród nasz, budując 

socjalizm, czyli urzeczywistnia 
jac historyczne zadania klasy robót- 
niczej — w wyniku tyćh głębokich 


historycznych przemian. zmienił ja- 
kościowo swą tróść społeczną i sta- 
je się narodem socjalistycznym, 


W dyskusji były wysuwane oba- 
wy, że wysunięcie hasła frontu na- 
rodowego może w niektórych słab- 
szych ogniwach naszej Partii spowo 
dować wypaczenia  oportunistyczne 
w praktycznym stosowaniu i prze- 
prowadzaniu tego hasła, zwłaszcza 
na wsi, gdzie np. skup zboża tu i ów 
dzie ujawnił pojednawczy stosunek 
do kułaka. Oczywiście niebezpie- 
czeństwo oportunistycznego wypacze 
nia haseł i wytycznych Partii istnie 
je u nas w dużym stopniu i nie tyl- 
ko w organizacjach wiejskich. Ale 
z tego bynajmniej nie wynika, że 
nie powinniśmy wysuwać słusznych 
haseł, podejmować ważnych, choć- 
by nawet trudnych zadań i podno- 
sić na wyższy poziom całokształtu 
naszej pracy politycznej. Z tego wy 
nika tylko to, że musimy głębiej i 
energiczniej prowadzić walkę z wy- 
paczeniami oportunistycznymi i sek 
ciarskimi, że walcząc o pokój po- 
winniśmy prowadzić bardziej zde- 
cydowaną wojnę przeciwko wszel- 
kim objawom wypaczania, spłycania 
i łamania naszej linii partyjnej. 


Musimy wżmóc wysiłki, aby wy- 
jaśniać i uczyć cały nasz aktyw par 
tyjny, że haśłó frontu narodówego 
nie jest w żadnym gazie synonimem 
„zgody narodowej“, ani nie oznacza 
zawieszenia czy choćby nawót osła- 
bienia walki klasowej. 

Hasło frontu narodowego oznacza 


podniesienie walki klasowej 


na wyższy poziom 


i poprowadzenie jej w kórzystniej- | 


śzych dla nas waruhkach, óżnacza 
zmianę dotychczasowych metód 
walki politycznej, 
lów tej walki, nie kierun- 
ku tej walki, nie podstawowych 
zadań tej walki, która jest 
walką o realizację  historycziej 
misji klasy robotniczej ten. walką ò 
zwycięstwo socjalizmu. 

Z tego względu wydaje mi się. że 
należy unikać sformułowań takich. 
jak „hasło strategiczne”, ponieważ 
zmiany strategiczne oznaczają prze- 
budowe kierunku walki i jej celów. 
W dyskusji słusznie towarzysze kry 
tykowali sekciarską postawę niektó- 
rych ogniw naszego aktywu partyj- 
neg i młodzieżowego, że omijają 
czesto słowo „naród“, gdyż przyzwy 
czaili sie operować tylko słowem 
„proletariat“. Omijają słowo „oj- 
czyzna”, chociaż jej służą. 

Z takimi sekciarzami trzeba ob- 
chodzić się tak, jak z przedmiotami, 
które zaczynają pokrywać się pleś- 
nią, Trzeba ich wyprowadzać na 
świeże powietrze i przewietrzyć gło- 
wy, w których nagromadzają się 
bakcyle sekciarstwa. Trzeba tym to- 


alè nie c è- 


warzyszom wskazać, że pozostają Oni 
niesłychanie w tyle, nie nadążają za 
wielkimi zmianami, które dokonują 
się w łonie naszego narodu i że ci 
rzekomi rewolucjóniści tkwią swóją 
psychiką wciąż jeszcze w epoce ka- 
pitalistycznej, burżuśżyjnej, nie do- 
strzegając, że epoka już się zmieni- 


pre 
w 


Właśnie w polemice z podobnymi 
„rewolucjonistami* 
lin pisał: 

„Czyż trudno zrózumieć, że wraz ze 
„niknięciem kapitalizmu muszą znik- 
nąć zrodzone prżezeń narady bur- 
żuazyjne? Czy aby mie sądzicie, że 
stare burżuazyjne narody mogą ist- 
nieć i rozwijać się w ustroju  ra-- 
dzieckim, przy dyktaturze proleta- 
riau? Tego by jeszcze brakowało”, 

I dalej: 

„Ia tym właśnie polega wasz błąd, 
że wy nie widzicie innych norodów, 
prócz burżuazyjnych narodów, a 
więc nie dostrzegliście całej epoki 
tworzenia się narodów socjalistycz- 
nych w Związku Radzieckim, powsta- 
łych na gruzach starych burżuazyj- 
nych narodów“. 

Należy jednak wystrzegać się ró- 


towarzysz Sta- |: 


wnież spłycania hasła frontu naro- 
dowego, sprowadzania go do zew- 
nętrznych tylko form, to znaczy do 
operowania słowami: „naród“, „oj- 
czyzna”, „tradycja narodowa“ itp., 
nie wiążąc tego hasła z konkretny- 
mi zadaniami oraz z przemianami 
i osiągnięciami mas pracujących. 

Nasza praca dzisiejsza, nasze 0- 
siągnięcia, jak również nasze naj- 
bliższe zadania polityczne, gospodar 
cze'i kulturalne podnoszą wzwyż 
masy ludowe a wraz z nimi cały 
naród. Jakże wyrosła w ciągu sześ- 
ciu minionych łat nasza klasa robot 
nicża, jak dźwignęły się masy chłop 
skie, jakie horyzonty dla swej ini- 
cjatywy twórczej zdobyła nasza in 
teligencja, nasza młodzież, 
kobiety. A przecież to jest ten nasz 
odrodzony naród polski przekształ- 
cający się w naród socjalistyczny, 
a nie garstka opierających się prze- 
mianom społecznym kułaków, spe- 
kulentów i różnych rozbitków bur- 
żuazyjnych, których dalszy rozwój 
raszego życia społecznego i nasza 
dalsza walka polityczna usuwać bę 
dzie coraz bardziej na boczne tory 
póty, póki nie staną się tylko wspo 
mnieniem historycznym. 

Nie mamy żadnej potrzeby wcho- 
dzić z nimi w jakiekolwiek układy. 
neutrelizować ich, czy osłabiać wal 
ke z ich tendencjami do wyżysku. 
Musimy prowadzić z nimi walkę do 
póty, dopóki nie będą zmuszeni zre 
zygnować nie tylko z wszelkiego 
oporu, ale i z dotychczasowego try 
bu życia, związanego ze spekulacją 
i wyzyskiem. Osłabianie walki z ni 
mi oznaczałoby właśnie zwalnianie 
tempa naszego rozwoju, przed któ- 
rym przestrzegał towarzysz Stalin, 
a którego słowa zacytował w dys- 
kusji tow. Cyrankiewicz. Nie wol- 
no osłabiać tempa. 

Niektórych towarzyszy niepokoi 
myśl: a jakżeż to będzie z kuła- 
kiem, w warunkach walki o front 
narodowy, do jakiej go mamy scho 
wać szuflady, czyż może ciągnąć go 
za poły do frontu narodowego? Otóż 
trzeba powiedzieć jasno: ugrunto- 
wywanie i umacnianie frontu naro 
dowego odbywa się w , warunkach 
walki z kułactwem jako klasą. 

Co osiągamy na tym odcinku, wy 
suwając hasło frontu narodowego? 
Utrudniamy politycznie sytuację ku 
łactwa, możemy je bardziej izolo- 
wać, skuteczniej możemy łamać je 
go opór. Przez wzmożony nacisk 
moralno - polityczny będziemy go 
łamać lub zmuszać do uległości, do 
lojalncego wykonywania obowiąz- 
ków nakładanych przez państwo. 

Kontynuując nasżą ofensywę po- 
lityczną, zachowujemy w naszych 
rókach decyzję co do jej tempa i 
form. Pamiętajmy, że celem frontu 
narodowego jest przede wszystkim 
spotęgowanie naszej zwartości, na- 
szej siły, podciągnięcie naszych re- 
żzerw społecznych, to jest chłopów 
pracujących, inteligencji, drobno- 
mieszczaństwa miejskiego. 

Mamy wiele powodów do dumy 
narodowej ż naszych historycznych 
ósiągnięć. Winniśmy umieć wydo- 
być z mroków histórii wiele z tych 
osiągnięć i wiele póstaci, na któ- 


rych talentach, ofiarnych wysiłkach, 
poświęceniu, bohaterstwie powinniś 
my sami się uczyć i uczyć naszą mło 
dzież, ponieważ dawne klasy panu 
jące nie pokazywały najczęściej na 
rodowi tego, co najbardziej było 
w nim cenne, wartościowe, postępo 
we i twórcze. 

Ale mamy też pełne podstawy do 
dumy z dzisiejszych przemian, czy 
nów i osiągnięć, w których uczest- 
niczą coraz większe masy ludu pol 
skiego, wzmacniając i podnosząc 
wzwyż siły oraz wartości material 


| ne i duchowe naszego narodu, two 


nasze | 


rząc nowe talenty i nowych bohate 
rów, najlepszych synów i patrio- 
tów naszej Ojczyzny Ludowej. 

Nie powinniśmy ani na chwilę 
zapominać, że to są osiągnięcia na 
szego narodu, który staje się naro- 
„dem socjalistycznym. 

Hasło frontu narodowego jest nie 
tyle hasłem ile rozszerzeniem i wzbo 
gaceniem arsenału środków naszej 
pracy politycznej, możliwym w no- 
wych już jakościowo warunkach na 
szego rozwoju i budownictwa socja- 
listycznego. Tym bardziej więc wy- 
maga ono ogólnego podniesienia po- 
ziomu naszej pracy partyjnej, spo- 
łecznej i ogólno-państwowej. A pod 
niesienie poziomu pracy partyjnej 
nie da się pogodzić z jakimkolwiek 
roziużnieniem ani w sensie walki 
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klasowej, ani też w sensie dyscypli- 
ny partyjnej, 

Towarzysz Lenin mówił w 1921 r.: 

„Sentymentalność jest nie mniej- 

szym przestępstwem niż dbanie w 

czasie wojny wyłącznie o własną 

skórę. Kto odstępuje teraz od metod 
dyscypliny, ten wpuszcza wrogów do 
swego środowiska“. 

Musimy więc wzmocnić i podnieść 
na wyższy poziom dyscyplinę partyj 
ną, przede wszystkim w kierunku 
ścisłej kontroli wykonania uchwał i 
wytycznych kierownictwa partyjne- 
go. 

Jakże aktualne są dziś dla nas 
słowa Lenina, który uczył aktyw zaj 
mujący się propagandą i wychowa- 
niem partyjnym, że „pierwszy wróg 
to pycha komunistyczna“, „Pycha 
komunistyczna — mówił Lenin — 
znaczy to, że należąc do partii ko- 
munistycznej i nie będąc jeszcze z 
niej usuniętym, człowiek wyobraża 
sobie, że wszystkie zadania może 
wykonać drogą komunistycznego de 
kretowania. 


„Nauczyć się politycznego uświa- 
damiania — o to właśnie chodzi, 
myśmy zaś tego nie nauczyli się i 
nie mamy jeszcze do tego właściwe 
go podejścia”, 

Pódstawową metodą naszej pracy 
partyjnej powinna być 


mełoda uświadamiania i przekonywania. 


Siła, autorytet, wpływ ideowy i po- 
lityczny naszej Partii opiera się na 
jak najściślejszej łączności, na co- 
dziennym związku z masami pracu- 
jącymi. Tylko coraz bliższa łączność 
z masami zabezpiecza rzeczywiste 
przenikanie do najszerszych mas 
wskazań i haseł politycznych Partii. 

Nasze zadania polityczno = gospo- 
darcze, które wysunęło obecne Ple- 
num KC, wymagają jeszcze głębszej 
1 szerszej łączności codziennej z ma 
sami pracującymi, jeszcze energicz- 
niejszego wysiłku w dziedzinie u- 
świadamiania masom linii i polityki 
Partii, a więc wymagają podniesie- 
nia ogólnego poziomu naszej pracy 
partyjnej. 

Przytoczę, co pisała niedawno 
„Prawda“ o metodach pracy partyj- 
nej i co należałoby przenieść w peł- 
ni do całego naszego aktywu: 

„Praca partyjna, to dzieło żywe i 
twórcze, nie znosi ono bezdusznego 
biurokratyzmu, formalizmu; jest jej 
organicznie obce administracyjne ko- 
menderowanie, nie dające się pogo- 
dzić z samym duchem naszej Partii, 
która jest bojową, aktywnie myśłącą, 
pełną inicjatywy organizacją, żyjącą 
żywym życiem, tworzącą nowe. Akty- 
wista partyjny to kierownik polity- 
czny. Jest on. czynnym bojouni- 
kiem o wprowadzenie w życie poli- 
tyki Partii, organiądtorem i wycho- 
wawcą ludzi. Jego obowiązkiem, 
jego powołaniem jest pracować z 
ludźmi, z kadrami, wychowywać ich 
na ideąch partii Lenina - Stalina“. 
Aby wychowywać, uczyć, uświa= 

damiać ludzi, trzeba samemu pod- 
nosić wiedzę, 
mas, oocując z nimi i pomagająć im 


w rozwiązywaniu trudności w ich 
pracy oraz w ich troskach i spra- 
wach codziennych. 

Jeżeli aktyw nasz zrozumie i przej 
mie tę metodę pracy partyjnej — jej 
poziom wzrośnie, a wraz z tym 
wzrastać będzie autorytet Partii w 
najszerszych masach i hasło frontu 
narodowego w walce o pokój i Plan 
Sześcioletni — niewątpliwie odpo- 
wiedzialne 4 trudne — Partia nasza 
potrafi wcielić w życie. 

Towarzysze, rośnie nasz naród, ro 
śnie rola Partii, rozszerzają się jej 
zadania, ale nie jesteśmy przecież 
sami, Jesteśmy jako naród ważnym 
członem wielkiego światowego obo- 
zu pokoju i jesteśmy Partią, którą 
stworzył wielki dziejowy ruch fo- 
botniczy, której przewodzi przodu- 
jąca idea i jej wielki, genialny 
współtwórca — towarzysz Stalin. 
Dlatego też nie może nikt z nas 
wątpić, że Partia nasza potrafi wy- 
wiązać się z nowych zadań, które 
przed nią .stoją. Oczywiście, nie 
szczędzimy krytyki naszych niedo- 
magań i błędów, Ale pamiętajmy 
również, że Partia nasza rośnie, że 
większość naszych organizacji par- 
tyjnych, to bojowe, dzielnie pracu- 
jące i rosnące organizacje, które 
potrafiły wychować wspaniałych i 
pięknych ludzi, dających wzór od- 
dania, poświęcenia, ofiarności, pa- 
triotyzmu i internacjonalizmu. A- 
taka Partia potrafi zabezpieczyć na 
rodowi naszemu niepodległość i cał- 
kowite zwycięstwo na drodze jego 
przeobrażeń w jeden z więlkich i 
twórczych narodów socjalistycz- 


trzeba uczyć się od j| nych. 


(Burzliwe, niemilknące oklaski). 


Z obrad KW ŚFZZ 


w Warszawie 


przyjęciu u Prezydenta Bieruta. 


przewodniczący ŚFZZ — W. 
Kuźniecow,-przewodniczcąy CRZZ 
— Wiktor Kłosiewicz, przewodni” 
czący ŚFZZ — Giuseppe di Vittorio. 
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U góry: członkowie KW ŚFZZ na 


Od lewej: prezydent Bierut, wice 
w. 


U dołu: fragment sali obrad Biu- 
ra Wykonawczego ŚFZZ. 
wia przewodniczący ŚFZZ — Giue 
seppe di Vittorio. 


Przema- 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


STR. 3, 


SZABERSKI: — Panowie! Pomalujcie| WACEK: - Muszę dosypać farby, a] WICEK: — Co tam słychać nowego? WACEK: — Wszystkiemu są winne te 
mi ten kawałek parkanu na zielono... jest bard: emno. Zapal zapałkę... DOZORCA: — To panowie nie wiecie? ciemności! Pomyliliśmy farby!... 

WICEKR: — Owszem, ale dopierc w WICEK: - Nie mam! Dosyp z torby | Ktoś nam parkan na liliowo wylakiero- WICEK: — Żeby to tylko farby, ale 
nocy, bo w dzień nie mamy czasu. i bierz się dalej do roboty! wał. Cała okolica podziwia! pomyliliśmy nawet i płoty! 


- Ghiński 2e516ł cyrkowy Obwarzanki, rogaliki, kajzerki... 


przybędzie w marcu do Łodzi 


Znajdujący się w podróży do Polski 
znakomity zespół Cyrku Chińskiej Re- 
publiki Ludowej odwiedzi w pierwszych 
dniach marca także i Łódź, gdzie wy- 
stapi w hali sportowej „„Włókniarza* 
na Widzewie. 


Liczący 70 osób zespół, w skład które 
go wchodzi także orkiestra Teatru Na- 
rodowego w Pekinie, zdobył sobie uzna 
nie w Związku Radzieckim gdzie ostat- 
nio przebywał, za wysoki poziom tech- 
niczny i artystyczny swego programu. 

Występ gości przewiduje popisy gim- 
nastyczać, gry ludowe w strojach naro- 
dowych, akrobacje na rowerach i pro- 
dukcje żonglerów. UCR); 


W kawiarni „Śnieżka” 
dostaniemy także 


barszczyk i grzane wino 


Już wkrótce Łódź otrzyma nową 
kawiarnię — „Śnieżkę* przy zbiegu 
ulie Piotrkowskiej i Południowej. 

Oprócz normalnych dań kawiar- 
nianych będzie tu można otrzymać 


'także czerwony barszczyk, grzane wi 


no itp. (r) 


Piotruś lubi zadawać różne 
pytania, 
kanapie i czyta gazetę. 
już przy nim i pyfa: 

— (Tatusiu, jakiej długości jest 
wieloryb? í 


— To zależy... — odpowiada oj- 
ciec. — Są różne gatunki wielory= 
bów... O jaki gatunek ci chodzi? 

— O duże... > 

— Dobrze, ale jakiej długości? 


t. ca 
ka 


Pan Trynkulski opowiada znajome- 
mus . 

— Posłuchaj pan, jaką miałem 
wczoraj historię... [Idę sobie ulicą 
pod gazem i widzę jak po drugiej stro 
nie spaceruje mój przyjaciel Kanar- 
kiewicz. On, panie tego, macha do 
mnie ręką, ja panie tego do niego 
macham ręką, a on do mnie krzcyzy: 
„Serwus, chodź tu bracie!” Więc 
przechodzę na drugą stronę ulicy i 
kiedy staliśmy już blisko siebie, to 
nagle nie poznaliśmy się na wza- 
jem... 

— Dlaczego? 

— Dlaczego? ... Ba, kapujesz pan, 
omyliliśmy  się!... To nie był on, 
ani ja! U 


ojcu 
Ojciec leży po obiedzie na 


Piotruś jest 


Więcej pszennego pieczywa 


dostarczą do sklepów uspołecznione piekarnie 


W ostatnich tygodniach otrzy- 
mujemy wiele listów czytelni- 
ków, którzy skarżą się na zbyt 
mały wybór pieczywa pszennego 
w łódzkich piekarniach i skle- 
pach spożywczych. Rzeczywiście. 
Pozą bułkami i angielkami, a 
gdzie niegdzie także i chałkami, 
innych rodzajów tego pieczywa 
nigdzie kupić nie można. 

O popularnych niegdyś w Ło- 
dzi kajzerkach zupełnie już za- 
pomniano, rogaliki stały się rary- 
tasem, a nazwa „szwedka* jest 
dla wielu z nas zupełnie obca. 

A przecież nasze uspołecznione 
piekarnie stale zwiększają swą 
produkcję, mąk; pszennej też ma- 
my pod dostatkiem. Nic więc 
nie stoi na przeszkodzie, aby 
przystąpić obecnie do wypieku 
bardziej różnorodnego pieczywa. 

Toteż życzeniom konsumentów 
stanie się niebawem zadość. Po- 
wszechna Spółdzielnia Spożyw= 
ców jak i Piekarska Spółdzielnia 
Pracy otrzymały ostatnio znacz- 
nie zwiększone ilości mąki pszen- 
nej, co odbije się niewątpliwie 
na zaopatrzeniu sklepów. 

Piekarska Spółdzielnia Pracy, 
która oprócz swoich placówek, 
zaopatruje w pieczywo także skle 
py spożywcze MHD, przystąpi do 
wypieku solanek, obwarzańków, 
kajzerek, szwedek,  rogalików, 
maślanych bułeczek itp. 

Zwiększy się także w dość zna 
cznym stopniu asortyment chle- 
ba z mąki 82 proc., którego rów- 


nież często w sklepach brakowa* 


ło. Oprócz chleba pytlowego z 
mąki tej wypiekany więc będzie 
także chleb specjalny z. kmin- 
kiem, chleb t. zw. amatorski 
oraz chleb z mieszanej mąki — 
żytnio-pszennej. b 

Wszystkie te gatunki pieczywa 
ukażą się w sprzedaży po.1l mar- 
ca rb. Równocześnie zwiększy się 
ilość pieczywa pszennego, do- 
starczanego do zakładów zbioro- 
wego żywienia. 


Wracasz z pracy po 23-ej? 


Własny klucz od bramy 


mogą otrzymoć lokatorzy, pracujący do późnego wieczoru 


Wielu łodzian pracuje do późnych 
godzin wieczornych, wielu nawet 
kończy pracę w nocy. Do domu wra 
ca się po zamknięciu bramy. Każdo- 
razowy wydatek dla dozorcy w skali 
miesięczńiej znaczy dość dużo w ich 
budżecie domowym. 

Wobec licznych -zapytań czytelni- 
ków w tej sprawie, zwróciliśmy się 
do Związku Zawodowego  Dozórców 
z zapytaniem, jak należy te sprawę 
załatwiać- 


Według uzyskanych informacji, pra 
cownik wracający z pracy po zam- 
knięciu bramy winien postarać się o 
odpowiednie zaświadczenie z zatru- 
dniajacej go instytucji i okazać je 
administracji domu. 

Administracja natomiast musi wy- 
dać pozwolenie na dorobienie dodat 
kowego klucza, z którego pracownik 
będzie mógł korzystać, gdy po zam- 
knięciu bramy wraca z pracy do do- 
mu. fbk.) 


W celu zaś dalszego uspraw- 
nienia sprzedaży pieczywa, poło” 
ży się szczególny nacisk na roz- 
wój sieci branżowych sklepów 
piekarskich. W dzielnicach Ło- 
dzi, w których ilość sklepów spo 
żywczych nie jest jeszcze dosta- 
teczna, w owych placówkach pie- 
karskich sprzedawać się będzie 
także masło, a nawet wędliny. 

Mówiąc o pieczywie, — maleń- 


ka uwaga pod adresem niektó- 
rych piekarni. Łodzianie bardzo 
lubią chleb świeży, ale świeży — 
to nie znaczy gorący. A zdarza 
się jeszcze niekiedy, że w skle- 
pach można kupić pieczywo tyl- 
ko gorące, którego spożycie jest 
szkodliwe dła zdrowia. 

A przecież przestudzić chleb 
przed oddaniem go do sprzedaży 
nie jest znowu tak trudno... (m) 


Dziś i iutro 


Wybory do komitetów blokowych 


Lokatorzy 88 bloków wybierają swych reprezentantów 


W 88 blokach na terenie Łodzi 
odbywać się będą dzisiaj i jutro 
wybory do komitetów bloko- 
wych. Zebrani wyłonią spośród 
siebie 7-ọsobowe zespoły, które 
będą reprezentowały i broniły 
ich interesów. 


OSTRYM 
RI 


Szybciej się decydować! 
« 

— Pani Walczakowa! Wyznacza- 
my urlopy. Na kiedy panią zapisać? 

— A bo ja wiem... Tyle czasu do 
lata. Popytaj pan innych tymczasem, 
a ja się namyślę. Muszę z mężem 
uzgodnić, bo nie wiem, kiedy w ich 
fabryce wypadną urlopy. Chcemy je 
chać razem... 

Mija parę dni. 

— Rozmawiała pani z mężem, pa- 
ni Walczakowa? 

— Rozmawiałam, ale dalej nie 
wiem co robić. U nich jesżcze nie 
wyznaczali urlopów. 

Znów mija kilka dni. j 

Walczakowa: — Gdzie jest ta li- 
sta urlopów. Chcę się wpisać. 

Majster: — Leży pewnie w biurze 
i czeka na uzupełnienie. Nie można 
przecież wysyłać do Centralnego Za- 
rządu wykazu, na którym nie ma 
wszystkich ludzi... 

* 3 * 

Referat wczasów przy Zw. Zaw. 
Włókniarzy. 

— Po prostu ręce opadają! Mimo 
próśb i żądań nie otrzymujemy list 
z wykazami urlopów. Jedynie prze- 
mysł bawełniany dał nam wszystko 
co trzeba. I jak tu rozplanować przy 
działy miejsc dla zakładów, jak na- 
leżycie wykorzystać domy. wypoczyn 
kowe? Już teraz mamy część miejsce 
niewykorzystanych. W lipcu i sierp- 
niu natomiast będzie tyle zgłoszeń, 
że nie wszyscy będą mogli pojechać... 

— Bo też te centralne zarządy po 
winny bardziej przynaglać, aby za- 
kłady pracy sporządzały listy. Trze 
ba poza tym tłumaczyć ludziom w fa 
brykach, że szybkość decyzji ma i dla 
nich i dla nas ogromne znaczenie. No 
i naturalnie przydałoby się, aby spo- 
rządzone już listy nie nabierały zbyt 
długo „mocy urzędowej* w biurach 
zakładowych i sentralnych zarzą- 
dach... (bas) 


Komitet blokowy jest najgłę- 
biej w teren wysuniętym ogni- 
wem władzy ludowej. Znając po- 
trzeby i braki terenu, będzie je 
mógł w porę sygnalizować swej 
Dzielnicowej Radzie Narodowej. 

Komitet ten będzie też plano- 
wał gospodarkę terenową bloku, 
organizował wysiłek społeczny 
dla inwestycji i akcji, które ma- 
ją na celu dobro mieszkańców. 
Od jego więc pracy zależeć bę- 
dzie takie czy inne ukształtowa- 
nie się życia społeczno-gospodar= 
czego na terenie bloku, 

Z tych przeto powodów wy- 
borcy powinni pamiętać, aby do 
komitetów blokowych  powoły= 
wać jednostki najbardziej uspo- 
łecznione, najwartościowsze, oby 
wateli cieszących się najwięk- 
szym autorytetem wśród miesz- 
kańców. 


Właściwie dobrany skład komi- 
tetu blokowego będzie dla miesz- 
kańców bloku gwarancją, że ich 


potrzeby, wymagania i prośby 
zostaną w pełni; zaspokojone i 
spełnione. (bk) 


+ 


„ZA 
LYŻ 
CHRONICZNA CHOROBA 

W związku z codziennym  spóźnia- 
niem się tramwaju, który powinien od 
jeżdżać z Marysina, tj, Rudy Pabianic- 
kiej o godz. 5 min. 21 — zwracam się 
do Ciebie „Expressie*, o skuteczną in- 
terwencję: 

Tramwaj ten powinien być na Placu 
Niepodległości o godzinie 5 min. 33, a 
na przykład 20 bm. przybył dopiero o 
Nie ma dnia, aby nie było 


5 min. 43. 
opóźnień, 

My, robotnicy, którzy zaczynamy pra 
cę o 6 rano — codziennie się spóźnia- 
my. Jest wprawdzie tramwaj wcześniej- 
Szy — o godz. 4 min. 41 nad ranem, ale 
w tym wypadku musimy wyczekiwać na 
mrozie, deszczu i błocie bez mała godzi 
nę do czasu rozpoczęcia naszej pracy. 
Na pytanie, dlaczego tramwaj stale się 
spóźnia — obsługa MZK wyjaśnia, że 


czeka na pociąg w Pabianicach, aby 
zabrać pasażerów. 
Jeżeli nie można zmienić tego stanu 


rzeczy — może dyrekcja MZK” da trám 
taj o godzinie 5 rano dla robotników, 
zamieszkałych to Rudzie Pabianickiej, 
Będziemy za to bardzo wdzięczni. 
Zainteresowani robotnicy 


Może Dyrekcja MZK zaradzi złu? 


APEL DO DOKP 


„Uprzejmie dziękujemy za tak wielką 
przysługę w postaci wagonu dla ucz- 
niów. Zjawienie się takiego wagonu w 
składzie pociągu, odchodzącego z Łodzi 
do Bydgoszczy, wywołało wśród nas 
wielką radość, Niestety, trwała ena krót 
ko, Wszystkiego dwa dni. Potem zaczę- 
ły się dziać dziwne rzeczy... 

Wchodząc 12 bm. do uczniowskiego 
wagonu w Zgierzu, dokąd jeżdżę codzien 
nie do szkoły z Kutna — ani ja, ani 
moje koleżanki i koledzy nie znaleźliś- 
my dla siebie wolnego miejsca. Na na 
sze nieśmiałe uwagi, że to przecież wa 
gon uczniowski — jakaś pani z oburze 
niem spytała, czy ma mi ustąpić może 
miejsca. Siedzący w wagonie mężczyź 
ni zachowywali się wysoce niewłaściwie, 
wymyślając od „szczeniaków” i nie szczę 
dząc nam innych epitetów. Nie pomo- 
gł: moje słowa usprawiedliwienia, Czy 
zasłużyłem na te wyzwiska? Konduktor 
zapytany, dlaczego tak się dzieje — roż 
łożył bezradnie ręce... 

Szanowna Redakcjo, dopomóż nam— 
uczniom zamiejscowym w tej drażliwej 


sytuacji. 
Władysław Morski 
Nie wątpimy, że DOKP pomoże. 


Mniej „dwójkowiczów”*... 


Uczą się coraz lepiej 


Najlepsze wyniki osiąga młodzież ze szkół TPD 


Pierwsze półrocze młodzież szkolna 
Łodzi ma już poza sobą. Trzeba stwier- 
dzić, że w ostatnim okresie nastąpiła 
znaczna poprawa, jeśli chodzi o wyniki 
nauki, I tak w 27 szkołach zawodo- 
wych, gdzie na początku roku szkol- 
nego oceny niedostateczne miało ponad 
48 procent uczniów, ilość „dwójek“ 
zmalała o 11 proc, Podobny spadek iloś 
ci „dwójkowiczów* nastąpił w szkołach 
ogólnokształcących, ` 

Jeszcze lepiej przedstawia się sytu- 
acja w szkołach TPD, które jeśli cho- 
dzi o poziom nauki, wysuwają się na 


czoło wszystkich szkół łódzkich. 


Do osiągnięcia dobrych wyników w 
nauce przyczyniły się w bardzo poważ- 
nym stopniu zorganizowane prawie we 
wszystkich szkołach zespoły samopomo 
cowe. Zadaniem ich jest podciągnięcie 
wanauce słabszych uczniów i przyswoje= 
nie im przerabianego na iekcjach mate- 
riału oraz przygotowanie do samodziel- 
nej pracy, 

Dużą rolę odegrały także narady pro 
dukcyjne, na których uczniowie wspól 
nie z nauczycielami analizują poziom 


nauki w szkole i dyskutują nad formami 
właściwego wykorzystania lekcji. (r) 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Koszykarze Stali V dzień w Zakopanem 


rozegrają dwa mecze 
Z Ogniwem i ŁKS Włókniarzem 


W niedzielę odbędą się w Łodzi 
dwa spotkania o mistrzostwo ligi 
koszykowej. O godz. 16 w sali 
MDK przy ul Traugutta 3 odbędzie 
się mecz drużyn żeńskich ŁKS Włó 


kniarz — Kolejarz 
(W-wa), a o godz. 
+% 17.30 zmierzą się| 


pierwszoligowe dru- 
żyny męskie ŁKS 
Włókniarz Stal 
(Poznań). 

Zawody drużyn 
męskich zapowiada- 
ja się b. ciekawie, 
głównie ze względu 
na dobrą ostatnio 
postawę drużyny Sta 
li. Przypuszczać na- 
leży, że ŁKS Włókniarz będzie sta 
rał się zrehabilitować w oczach pu 
* bliczności łódzkiej za dotychczaso- 
we niepowodzenia, no i poprawić 
lokatę w tabeli. 

Dzisiaj natomiast w sali MDK o 
godz. 17 zespół poznańskiej Stali 
zmierzy się w meczu towarzyskim 
z drużyną łódzkiego Ogniwa. Będzie 
to pierwszy poważny przeciwnik ko 
szykarzy Ogniwa. 


TEATRY 


Nowy — „ZWYCIĘSTWO“ — 15. 

Im. Stefana Jaracza „PAN 
GELDHAB“ — 15; i 19. 

Powszechny „WCZORAJ 
PRZEDWCZORAJ“ — godz. 19.15. 

Teatr Żydowski — „SEN O GOLD 
FADENIE“ — 19.30. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE“ 
19.30, 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— godz. 19.15, 

Pinokio — nieczynny. 
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ADRIA — Czarci źleb — ł6, 18, 20. 
BAJKA — Wyspa bezimienna — 18, 


I 


20. o 

BAŁTYK — Cyrk — 16.30, 18.80, 
20.30 

GDYNIA — Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

REL — kino nieczynne. 

MUZA — Hamlet — 16.30, 19.30. 

POLONIA — Dni i noce — 16, 18, 
20. ' 

PRZEDWIOŚNIE — Spisek bankru- 
tów —— 18, 20. 

REKORD — Orzeł Kaukazu I seria 
= 18-20: 

ROBOTNIK — Strój galowy — 18, 
20. 

ROMA — Przybrana córka — 18, 20. 

STYLOWY — Legitymacja partyjna 
— 18, 20. j 

ŚWIT — Muzyka i miłość — 18, 20. 

TATRY — Młodzi marynarze — 16, 
18, 20. 

WISŁA — Teatr zwierząt — 
18,30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Czekaj na mnie — 
16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Konstanty Zasłonow 


16.30, 


— 16, 18, 20. NA 
ZACHĘTA — Miasto nieujarzmione 
— 18, 20. 
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Kwapień był pierwszy 


w biegu na 30 km. — Masowy udział sportowcó 


w pochodzie z okazji 33 rocznicy Armii Radzieckiej 


Wczoraj w piątym dniu uczestni- 
cy Mistrzostw Zimowych wyruszyli 
do Poronina, gdzie oddali hołd pa- 
mięci Lenina. Wokół pomnika zgro- 
madziły sie poczty sztandarowe, 
przedstawiciele sportu Czechosłowa= 
cji i Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej oraz komitet organizacyjny 
igrzysk. 

Do zebranych 
przemówił przewo 
dniczący GKKF, 
poseł 
nawiązując do uro 
"zystego obchodu 


nie 


dówki* złożono 
przed pomnikiem 
wieńce i wiązanki 
kwiatów. 

Zebrani zwiedzili muzeum pamia- 
tek po Leninie, a po południu wzię- 
li udział w uroczystym pochodzie 
urządzonym przez społeczeństwo Za 
kopanego z okazii 33-lecia Armii 
Radzieckiej. 

Wczoraj w ramach mistrzostw od 
była sie właściwie tylko jedna kon- 
kurencja, a mianowicie bieg na 30 
km., do którego stanęło 74 zawodni- 
ków. a 

Już według doniesień z pierwszych 
punktów kontrolnych wynikało, że 
najlepiej biegł Kwapień i on też od 
początku był typowany na zwycięz- 
cę. Rzeczywiście Kwapień uzyskał 
najlepszy czas — 2.38.37, zajmując 
pierwsze miejsce. Drugim był Dą- 
browski 2.42.05, a trzecim Bukow- 
ski 2.43.04. Jako czwartego sklasy 
fikowano Krzeptowskiego Daniela J. 
z czasem 2.43.11. Piąte miejsce za- 
jął Holeksa (LZS) a szóste Skupień 


NOWA SIEDZIBA 


motorzystów łódzkich 


Okręg Łódzki Polskiego Związku 
Motorowego zdobył własną siedzi- 
bę, eo w dużej mierze ułatwi mu 
rozwinięcie działalności na szerszą 
skalę. Nowopozyskany lokal wyma 
gał jednak dużego wkładu pienię- 
dzy i pracy, ażeby stał się zdolny 
do użytku. 

Motorzyści z zapałem zabrali się 
do roboty toteż w krótkim czasie 
zaniedbana i opuszczona rudera za 
mieniła się dzięki ich wysiłkom w 
przyjemny lokal nadający się do 
pracy. 

Nowa siedziba Zw. Motorowego 
mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
167 w. prawej oficynie na II pię- 
trze. Dzisiaj o godz. 17 nastąpi jej 
otwarcie. 


L. Motyka, | 
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(CWKS). Warunki biegu ciężkie. 

Poza tym na Stawie Toporowym 
odbył się dalszy ciag zawodów łyż 
wiarskich, Startowali zawodnicy i 
zawodniczki w jeździe szybkiej. Ze 
względu na zbyt skromne rozmiary 
toru nie uzyskano lepszych wyników. 
W zawodach wzieło udział 88 zawod 
ników w tej liczbie 33 kobiety. 

W konkurencjach żeńskich uzyska 
no następujące wyniki: w biegu na 
500 m. 1) Podmokła (Gwardia) 
62,2 przed Baupin (CWKS) 63, i 
Potapowicz (Stal). W biegu na 1500 
m. zwyciężyła Sutyńska w czasie 


38-lecia Armii Ra- | 3.26,7 przed Kalbarczykową (CWKS) 
dzieckiej. Następ- | 3.36.8. - 
przy dźwię- | 


kach „Międzynaro j 


W konkurencjach męskich bieg na 


500 m. wygrał Kalbarczyk w czasie 
524 przed Rawskim i Rytterem. 
Również w biegu na 3 km. zwycię- 
stwo odniósł wielokrotny mistrz Pol 
ski Kalbarczyk w czasie 5.55,8. Dru- 
gie miejsce przyznano Lewandow- 
skiemu (Kolejarz) 5.55,10, a trze- 
cie miejsce zajał Nikel (Kolejarz) 
przed Rawskim. 

Wczoraj większość skoczków spró 
bowała wielkiej skoczni na Krokwi. 
Ze względu na porywisty wiatr za- 
wodnicy oddali tylko po jednym sko 
ku. Udział w treningu wziął rów= 
nież St. Marusarz. Skakano z rozbie 
ku skróconego. Najdłuższy skok od- 
dał St. Marusarz — 70 mtr. Wie- 
czorek miał skok długości 63 mtr. 


Fragment defilady z uroczystego otwarcia mistrzostw Zimowych w Zakopanem. 
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Wylosowane spotkania 


Włókniarze Chełmka i Łodzi grają 25 marca 


Sekcja piłkarska GKKF rozlosowa 
ła dalsze rozgrywki o Puchar Polski. 


Dodatkową eliminacją między Włók j Chorzów, 


niarzem Prudnik i Stalą II Poznań 
wyznaczono na 
dzień 1i marca 
br. w Prudħñiku 
Pozostałe spotka 
nia eliminacyjne, 
zgodnie z jednoli- 
tym kalendarzem 
imprez, odbędą 
się 25 marca br, 
według następują 
cego programu: 
Spójnia Toma- 
szów — zwycięzca 
eliminacji w Pru- 
dniku, Flota Gdy- 
nia — Kolejarz Warszawa, CWKS II 


— Gwardia Szczecin, Stal. Wrocław 
— CWKS I, LZS Grzybowice — Unia 


Kolejarz Świdnica — Stal 
Rzeszów, Włókniarz Kraków — Ko- 
lejarz Toruń, Stal Lipiny — Stał I 
Poznań, Stal Starachowice — Spój- 


nia Katowice, Stal Radom — Włók- 
niarz Pabianice, gimnazjum Radom- 
sko — Spójnia Okocim, OWKS Lu- 
blin — Gwardia Kraków, Włókniarz 
Łódź — Włókniarz Chełmek, Koło 
Sportowe przy Zarządzie Portu 
Szczecin — Włókniarz Chodaków, 
Ogniwo Bytom — Ogniwo Kraków, 
Kolejarz Olsztyn — Budowlani Cho- 
rzów, 


WELKWUDONOOWANOWOWOWNONPWAOPOPYDOWYWUA 


CZYTAJCIE 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


przygoto- 
sportowców w celu 
prowincją. W 
ub. niedzielę ekipa sportowa, w skład 
której wchodzili “siatkarze, siatkarka, 


Lic. upłynęły pod znakiem 
wań do wyjazdu 
nawiązania stosunków z 


koszykarze i bokserzy wyruszyła do 
Piotrkowa, aby rozegrać z miejsco- 
wym Gimn. i Lic. im. Chrobrego spot 
kania towarzyskie, 

Na wstępie organizowania tej impre- 
zy wyłoniły się trudności  finansotie, 
które dzięki pomocy opiekuna SKS 
prof, Jarugi udało się zlikwidować. 

Po krótkim powitaniu ze strony dy- 
rekcji temiejszego gimnazjum siatka- 
rze rozpoczęli mecz, który zakończył 
się zwycięstwem miejscowych w sto- 
sunku 3:0 (15:12, 15:9, 15:9). Porażkę 
„XAT-ki* tłumaczyć należy małymi wy- 
miarami sali i... piespodzianką jaką 
zrobili gospodarze, wystawiając, za- 
miast reprezentacji „Chrobrgeo*, re- 
prezentację niemal Piotrkowa (na 
sześciu zawodników zaledwie dwóch by- 
ło uczniami „Chrobrego”). 

W siatkówce żeńskiej reprezentantki 
II P, G. i L. w Piotrkowie pokonały 
swe koleżanki z Łodzi 2:0 (16:14, 
15:10). 

Najciekawszym punktem. programu- 
było spotkanie ` koszykówki _ męskiej. 
W meczu tym uczniowie łódzcy wyka- 
zali swą wyższość wygrywając 47:31. 
Szczegółem charakterystycznym meczu 
jest to, że w drużynie „Chrobrego“ wy 
stępowało 7 zawodników, podczas gdy 
Xl-ka grała całą l2-ką. U zwycięz 
ców grała dobrze cała pierwsza pięt- 
ka: Piątkowski, Sidor, Brzeziński, Siel- 
czak, Kosmala, a „Chrobry miał swo-. 
jego najlepszego gracza w Mellu, 

Mecze odbywały się w atmosjerze 
serdecznej gościnności i przyjaźni, speł 
niły więc swoje zadanie propagowania 
sportu na prowincji, 

Korespondent „Expressu Il“, 
WŁ. Stańczyk 
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FOTELE  klubo-|POMOCNICA do 
we, sypialnię |4-letniego dziecka 
sprzedam, telefon|potrzebna. Próch- 
223-715, godz. 16]nika 10, m. 3. * 
18-ta. 5634 5610 


SREBRO lon ZGUBIONO iei 
ilość kupuje Spółji Pezpieczalni, 2 
dzielnia  „Argen-|amwajowe Zw. 
tum*, Łódź. Puńkt Ay Wd 

bezpłatne wejście 


skupu Więc- 
E ia do kina. Świrydow 


kowskiego 6. > 
Punkt k ska Zofia, Plac 
| Kościuszki 26|Wolności 2. 5625 


Al. Kościuszki 
183|POTRZEBNA po- 
OBYWATEL, któjynocnica domowa. 


ry zabrał teczkejlimanowskiego 116 


na ul. Nowotki].- Sobczak. ` 5601 
proszony jest oj—=———— 
zwrot  dokumen-IPOSZUKUJĘ gospo 


tów i leg, tram-|si. Warunki do omó 
wajowych oraz piejwienia. Zgłaszać się 
czątki — kierow-|do 18-II ad godz. 
nik rejonu 51-gojl5 — 17-ej, Wschod 


do Miejskiegojnia 34 z bramy 
Ośrodka Informa-|drzwi na lewo (pra 
cji,  Piotrkowskajcownia  rymarska). 
104. 134 5602 
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Dla śmiertelnie zmęczonych ludzi, któ- 
rzy od paru dni nie mieli nic w ustach, 


każda godzina dalszego marszu stawała 
się męką nie do zniesienia. Odparzały im 
stopy twarde drewniaki, ciążyły im na- 
wet te cienkie drelichy, jakie mieli ‘na 
grzbietach. Dobrze przynajmniej, że od 
czasu do czasu można było zatrzymać się 
obok jakiegoś wesoło . przepływającego, 
górskiego potoczku i odświeżyć usta ły- 
kiem zimnej wody. 

Ale odpoczynek trwał niedługo. Zaraz 
potem podrywały kolumnę półtrupów o- 
stre okrzyki SS-manów: „Los! Weiter!” 

Po południu na tyle‘ kolumny rozlegać 
się zaczęły. pojedyńcze strzały: dobijano 
tych, którzy nie mogli iść dalej. Strzały te 
rozlegały się coraz częściej: coraz więcej 
ludzi zwalało się na brzeg szosy, kończąc 
ten ostatni wyścig o życie i wolność. 


CIEMN 


OŚCIACH 


kiejś stacji. Tu czekał już na nich pociąg. 
I znów zaczęła się podróż w koszmarnie 
przepełnionych wagonach — podróż w 
nieznane. 

Przez osiem dni krążył pociąg widmo 
po różnych liniach. Prawdopodobnie sa- 
mo kierownictwo nie wiedziało, dokąd 
odwieźć ten transport: przez ten zaś caly 
czas nie podano więźniom ani kawałka 
chleba, ani jednego choćby zgniłego zie- 
mniaka. 

Co słabsi umierali z głodu. A wagony, 
napełnione trupami i półtrupami, pędziły 
dalej i dalej, przystając dłużej na stacjach 
o nieznanych nazwach. 


Wreszcie tych, którzy przetrwali to pie 


kło, wyładowano w Ravensbrueck. 
Było to w połowie kwietnia roku 1945. 
Obóz w Ravensbrueck przygotowywał 
się już do ewakuacji. Szły transporty ko- 


Późną nocą kolumna znalazła się na ja | biet na północ do Szwecji. Niedobitków z 
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Dory osadzono w obozie przejściowym. 

Do tych, którzy ocaleli, należał i Jerzy 
Orten. Na próżno jednak zapytywał się o 
swojego niemieckiego przyjaciela, Hansa 
Merkla. Merkel zniknął tego - wieczora, 
kiedy gnano ich przez Harc. Jedni mówili 
że zastrzelono go, inni, że udało mu się u- 
ciec. 

Zdziesiątkowani, śmiertelnie zmęczeni, 
odpoczywali przez parę dni. Potem zaczę- 
to ich wyprowadzać poza obóz. Tam, w 
lesie, wśród sypkich piasków meklenbur- 
skich, kopali rowy przeciwtankowe... Nikt 
jednak nie poganiał ich. SS-mani stali się 
dziwnie na wszystko obojętni — aż pew- 
nego dnia znikli z obozu, a zastąpili ich 
starzy żołnierze z Volkssturmu... 

Obóz żył w nieustannym napięciu ner- 
wowym. Wiedziano dobrze, że nadchodzą 
żelazne dywizje wojsk radzieckich, a z 
nimi wolność! 

Nocami wsłuchiwano się w nie milknący 
huk armat. Front zbliżał się. Szło wybawie 
nie. 

Ale nie wszyscy doczekali się go... 

Pewnego dnia zrobiono zbiórkę więź- 
niów z Dory, podzielono ich na drobniej- 
sze oddziały i kolejno popędzono na za- 
chód. - í 

Trasa. prowadziła wzdłuż malowni- 
czych jezior meklenburskich, przez pachną 


|ce żywicą lasy, zielone łąki. Oni, brnac w 
piaskach bocznych dróg, wlekli się dalej i 
dalej. 

Przygrzewało późne kwietniowe słońce. 
Maszerujące kolumny szły wolno, topnie 
jąc po drodze: coraz więcej .maruderów 
zostawało w tyle. Ją 

Konwojujący ich żołnierze z Vołksstur: 
mu udawali, że nie widzą tych, którzy u- 
skoczywszy w bok, rzucali się na kopce z 
zadołowanymi ziemniakami: bo przecież 
te ziemniaki były jedynym pożywieniem 
dla zgłodniałych więźniów. 

Noce spędzali zazwyczaj na skraju la- 
sów, albo opodal wsi, biwakując na !ą- 
kach — a ziemia była mokra, przesycona 
jeszcze zimową wilgocią. 

Rankiem, po jednej z takich nocy, Je- 
rzy Orten, który dotychczas trzymał się 
nieżle, poczuł nagle, że zaczyna go trawić 
gorączka. Z trudem szedł dalej. Kręciło 
mu się w głowie, załamywały się pod nim 
nogi. 

— Nie mogę przecież paść w drodze!... 
Skąd wiem, Że za nami nie idą jakieś od- 
działy SS-manów, które dobijają marude 
rów?... Nie mogę zatonąć tuż u brzegu» 
— wlókł się dalej. 


(D. c. ni.) 
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